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Sędzia Demant w Krakowie
Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.). W 

Krakowie bawi sędzia Demant, który 
w czwartek zbadał sekretarza OKR-PPŚ 
Grossa. Badanie odbyło się w cztery 
oczy i sędzia Demant sam protokółował 
zeznania.

Następnie przesłuchał szefa służby 
politycznej Olearczuka i wywiadowców.

(w)

Oszczędności na kolejach
Warszawa. 6. 3. (Tel. wł.). Z 

Sn. 15 maja wchodzi w życie nowy roz­
kład jazdy na kolejach, dzięki którym 
na całej sieci kolejowej udało się zao­
szczędzić 24722 minuty, t. j. 17 dni 4 go­
dziny i 2 min. (w)

Fatalne skutki kryzysu 
go:p?darczego

Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.). — 
„Wieczór Warszawski“ donosi, że w 
Warszawie w ciągu stycznia do urzędu 
przemysłowego wpłynęły 183 zgłosze­
nia o likwidację firm przemysłowych i 
handlowych.

W ciągu stycznia ł lutego zlikwido­
wały się 93 przedsiębiorstwa.

W ciągu 4 dni marca do urzędu 
wpłynęło 69 podań o pozwolenie na u- 
rządzenie wyprzedaży.

Centrala kupiectwa w Warszawie p- 
trzyniala wiadomości ze wszystkich 
stron Polski, że w ciągu grudnia r ub. 
przestało istnieć 6 tys. firm. Masowa 
likwidacja w grudniu tłumaczy się nie­
możliwością wykupienia świadectw 
przemysłowych przez 6 tys. drobnych 
kupców i przemysłowców, (w)

Robotnicy śląscy przeciwko 
obniżeniu zarobków

Warszawą, 6. 3. (Tel. wł.). — 
Wszystkie śląskie zawodowe organiza­
cje robotnicze odrzuciły orzeczenie o- 
kręgowej komisji pojednawczej i arbi­
trażowej w Katowicach, obniżające za­
robki górników w kopalniach kruszców 
o 6 proc.

Organizacje przemysłowców orzecze­
nie to przyjęły bez zastrzeżeń i wystą­
piły do min. pracy i op. społ. o nadanie 
orzeczeniu mocy obowiązującej, (w)

Niemcy podwyższyły 
clo na żyto

B e r 1 i n, 5. 3. (Tel. wł.). Dzisiejszy 
dziennik urzędowy Rzeszy ogłasza roz­
porządzenie rządu, mocą którego cło na 
żyto podwyższone zostaje na 20 marek 
niemieckich na centnar podwójny.

Nowa podwyżka obowiązuje od jutra 
dnia 6 marca.

0 rozwiązanie sejmu 
pruskiego

B e r 1 i n, 5. 3. (PAT). W odpowie­
dzi na wniosek o rozpisanie referen­
dum w sprawie rozwiązania Sejmu pru­
skiego. zgłoszony przez Stahlhelm. pru­
ski rmn. spraw wewn. Severing wysto­
sował do przywódcy organizacji stahl- 
neimowych Seltzego pismo z zawiado­
mieniem. iż władze komunalne na ob­
szarze Prus otrzymały zlecenie złożenia 
dst do wpisywania się pod wnioskiem, 
uunosne rozporządzenie ogłoszone zo­
stanie w Dz. Urzędowym w dn. 10 bm.

Komisarzem plebiscytowym zamia­
nowany został prezydent pruskiego u 
rzędu statystycznego dr. Saenger.

Z amerykańskiej pracowni filmu dźwiękowego. Próba głosu nowozaangażo- 
wańego bohatera filmowego.

Znamienny incydent
na posiedzeniu sejmowej komisji wojskowej

W ars z a w a, 6. 3. .(Teł. wł.). Zna­
mienny incydent zaszedł w dniu wczo­
rajszym na posiedzeniu sejmowej ko­
misji wojskowej)

Po załatwieniu nowelizacji dekretu 
Prezydenta o krzyżu i. medalu niepodle­
głości przystąpiono do wyboru delegata 
do państwowego funduszu kwaterunko­
wego.

B B. wysunęło kandydaturę inż. Pa- 
chowskiego. Przedstawiciel M. Spraw 
Wojsk, płk. Petrażycki oświadczył, że 
dotychczasowy przedstawiciel Sejmu 
inż, Rechowicz doskonale spełnia swe 
zadania i położył około funduszu duże

Z komisji konstytucyjnej
Referat o wniosku Ił. R. w sprawie zmiany konstytucji objął 

poseł Car!
Warszawa. 6. 3. (Tel. wł.). — 

W dniu wczorajszym odbyło się posie­
dzenie komisji konstytucyjnej, na któ- 
rem pos. Car wyraził przekonanie, że 
do obecnych prac nad konstytucją nie 
potrzeba specjalnego regulaminu. Zda­
niem jego, o ile Sejm poprzedni, zgod­
nie z art, 125, miał dokonać rewizji kon­
stytucji. o tyle obecnie wniosek B. B. 
zmierza do zmiany konstytucji.

Paryż przeciwko koncertom 
Weingartnera

Prefektura policji nie dopuściła szowinisty niemieckiego 
do dyrygowania zapowiedzianymi koncertami

Paryż, 5. 3. (PAT). Wielkie po­
ruszenie wśród publiczności francuskiej 
wywołała wiadomość o tern, że znany 
kapelmistrz niemiecki Weingartner 
miał w najbliższą sobotę i niedzieli; dy­
rygować w wielkim teatrze na Polach 
Elizejskich dwoma koncertami.

Protest wywołany był nie z powodu 
narodowości niemieckiej Weingartnera 
lecz dlatego, że ten ostatni- należał do 
kałegorji Niemców, którzy nie myślą by­
najmniej przyłączyć się do. dążeń pacy­
fistycznych i korzystających z każdej o- 
koliczności dla wykazania swej mena 
w iści do Francji.

Nazajutrz po wybuchu wielkiej,woj-.

zasługi. Przewodnmsąey komisji ,P- 
Miedziński odpowiedział, że. gdy p. Re­
chowicz .złoży, sprawozdanie komisji; ze 
swej działalności, komisja wyrazi mu 
swe uznanie, obecnie jednak ma swo­
bodne prawo wyboru.

W głosowaniu komisja wbrew rzą­
dowi wybrała inż. Pachowskiego a pos. 
Dubois z P. P. S.. wychodząc .z założe­
nia, że kandydatura inż. Reęhowićza 
jest fachową, podtrzymał ją jako kontr- 
kandydaturę mniejszości, za którą zre­
sztą wypowiedziała się cała opozycja.

(w)

Referat o wniosku B B. na propozy­
cję pos. Makowskiego komisja powie­
rzyła pos. Carowi, który zaproponował 
aby niezależnie od referatu generalne­
go byli powoływani specjalni referenci 
do poszczególnych prac.

Kwestję powoływania rzeczoznaw­
ców oraz ewentualnej ankiety, którą 
wysuwali przedstawiciele B. B., odro- 

I czono do dalszych rozpraw, (w)

ny Weingartner doznał entuzjastyczne­
go przyjęcia we Francji i został nawet 
udekorowany krzyżem Legji honorowej, 
który jednak odesłał wraz z obelżywym 
listem. Wrogi ku Francji nastrój Wein­
gartnera nie uległ bynajmniej zmianie, 
gdyż w roku ub. dyrygował on w Stras- 
sbu-rgu koncertem, zorganizowanym 
przez autonomiśtów alzackich.

Wobec tego obecność wspomniane­
go dyrygenta w Paryżu byłaby oczywi­
ście rzeczą skandaliczną i jeden z depu­
towanych paryskich zwrócił się wczo­
raj do premjera Lavala z listem otwar­
tym, żądając, aby premjer interwenio­
wał w celu uniknięcia zajść, które mo-

i ffłyby być wywołane pojawieniem się 
Weingartnera na czele orkiestry.

Wskutek tego listu, premjer Laval 
odbył w tej sprawie dłuższą rozmowę z, 
min. Briandem. po której prefekt poli­
cji otrzymał rozkaz zawiadomienia dy­
rekcji, urządzającej koncerty, że Wein­
gartner nie został dopuszczony do dy­
rygowania zapowiedzianemi koncerta­
mi.

W cieniu
tropikalnych ogrodów

(Od naszego korespondenta). 
Aldeamento dos Indios.

Termometr wskazuje 38 stopni w cie­
niu! Na słońcu 67 stopni. Niebo żar i 
płomień śle. Nad zieloną kopułą dzie­
wiczych lasów rozciąga się błękitna ko­
pula nieba. Taka ogromna i bezbrzeż­
na, a taka jasna, prawie siwawa od go- 
rąęości. A na niej słońce zawieszone, 
wielkie, oślepiające.

Żar wdycha się i wydycha. Pot le­
je się strumieniem przy najmniejszym 
wysiłku mięśni. To też około południa 
praca spoczywa. W przyrodzeniu jakiś 
dziwny spokój. Ustał powiew wietrzy­
ka. Lasy, pola, ogrody stanęły nieru­
chome.

Liście zwieszają się na drzewach ni­
by do snu kołysane. Zamilkły ptaki, je­
no hałaśliwe papugi rajcują w koronach 
drzew. Całą krainę ogarnia jakać sen­
ność i omdlenie.

Dobrze Wówczas ucięć przód śłop- 
cem. Dobrze odetchnąć w cieniu tropi­
kalnego ogrodu.

W ogrodzie takim rosną kwiaty « 
fantastycznych liściach i kielichach. I- 
dzie z nich zapach odurzający, co niby 
dymy kadzidlane płyną pod koroną 
palm.

Kwiaty, liście świecą się, mienią, jak 
gdyby je ktoś polakierował. Wśród ko­
lorów przeważają jaskrawo czerwony i 
żółto - złoty.

Kwitną nietylko kwiaty. Kwitną 
drzewa, zamieniając się w gigantyczne 
bukiety.

Niestety nie znam się na botanice ro­
ślin podzwrotnikowych. To też nie u- 
miem wytłumaczyć, czemu w tych o- 
grodach zawsze jakieś drzewo rozkwi­
ta. Już od) sierpnia obserwuję ten fe­
nomen. Owe kwietne wystroje nie zni­
kają nigdy. Jaśnieją i mienią się, a o- 
tacza je jakgdyby jakaś aureola, tak. że 
od tych dziwów Bożych oderwać się nie 
można.

Z drzew spuszczają się plątańce-lja-1 
ny. I one kwitną. Nawet w rozwidlę- ' 
niach drzew — tam, kędy zgromadzi 
się choć odrobina wilgoci, kwitną or- 
chideje i storczyki.

Trawa nasza oczy wiście1 się nie uda- 
je. Przeto zamiast trawy sadzą tu ro­
dzaj konwalji — gramma convallaria- 
Listki tej roślinki szczelnie pokrywają 
ziemię a wśród nich kształtne wykwi­
tają dzwoneczki.

A jednak największy czar to palmy. 
Palmy najrozmaitszych odcieni, w kil­
kuset gatunkach. Aleje palmowe! Zda- 
je się, że to jakieś prastare gotyckie 
świątynie. Z tych prostych wysmu­
kłych linij, zakończonych zielonym bal­
dachimem, bije majestat i wykwint.

Nietylko majestat! Są palmy nisko- 
pienne, co liście swe na kształt wodo­
trysków rozchylają w przestworza i lek­
kim wietrzykiem poruszane, kołyszą 
się z gracją.

Owe palmy bambusowe wyrastają 
zazwyczaj przy głównem wejściu i to­
warzyszą wchodzącemu aż do cienistej 
werandy. Jasna zieleń ich liści harmo­
nizuje z czerwienią żwiru,-którym wy­
sypana jest dróżka.

Na białej balustradzie'werandy usta­
wione są doniczki z kwiatami, co się 
mienią wszystkiemi kolorami tęczy.

Ponad tera wszystkiem latają moty­
le, czasami ogromne, co skrzydła mają
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jakgdyby haftowane. Z furkotem skrzy­
deł od kwiatka do kwiatka przelatują 
koliberki — jak je tu nazywają — bela 
flor, co znaczy kwiątki całujące.

Wielkie żuki przeszywają powietrze. 
Cieszą się wonią { światłem. Mienią 
si? jak najdroższe opalizujące kamienie

Wśród zieleni drzew melodyjnie 
śpiewają tngary i podsrokosze.

Tąk to w cieniu tropikalnych ogro­
dów przyroda nuci cichą, symfónję na 
cześć swego Stwórcy, A nad nią wiel­
ka kópuła niebieska ?daje się uśmie­
cha*4! Ą pad tę kopułą Bóg Dobrotli­
wy raduje się radością swego stworze­
nia.

W tropikalnych ogrodach dojrze­
wają, też owoce. Ładne są dręewa 
mangowe, z potężnego phia wyrasta­
ją długie gałęzie, a na nich niby 
gwiazdki sadowią się listki. Z gałęzi 
na długich sznurach zwieszają się ró- 
żowiutkie owoce, Mimowolj przypór 
mina się nagza choinka,, obwieszona 
kulkami czy cukrami w grudniową ja­
sną. poci

Owęce „manga" są liardzp smAcż- 
««-- W smaku przypominają brzoskwi­
nie z , ogórkiem, jajkiem i domieszką 
kropelki koniaku.

Nieco mniejsze od mang są owoce 
„cają“, wielkości naszych jabłek i ma­
tą Smak kwaskowy.

„Amełxas“ mają znów smak słod- 
kawy { są podobne do naszych mirar 
hejek- Jest to znakomite lekarstwo na 
rozmaite dolegliwości Żołądkowe.

Wielkie drzewa mirtowe „jabotica- 
bą" rodzą owoce, podobne <lo wielkich 
czarnych pereł. Miąsz tych pereł jest 
fiąrdzo soczysty a w smaku podobny 
do słodkich świętojanek.

„Pitanga“, to owoc Czerwony, jaś­
niejący jak cenny rubin. Wygląda oh 
kokieteryjnie z gąszczu krzewów, któ­
rej»} obsadza się tropikalne ogrody.

Oryginalny wygląd mają drzewa 
„jaca,“. Liście wielkie; świecące, jak- 
gtlyby lakierowane. Gałęzie potężne, 
powykręcane. Zielonkawe owoce, 
Wielkości naszej dyni, wyrastają z 
pnią.

Przekroiwszy olbrzymi ten owoc, ? 
znajdujemy w nim wielkie żiarna, o- 
toczone słodką masą, jakgdyby perfu­
mowanym zgęszczonym kremem.

Zapoznając się bliżej z owocami 
tropikalnemi, wydaje się, że są to jak- 
gdyby arcydzieła jakie oś genialnego 
cukiernika. Tyle w nich kunsztu, 
smaku i wykwintu!

„Abacate“ ma wygląd gruszki. Dla­
tego też Pasywa się ją ,,gruszką adwo­
kacką • Brazyljahie zjadają ją w tęn 
sposób, że. wydobywszy wielkie ziar­
no, nalewają do niej czerwonego wi­
na- Potem łyżeczką wybierają aroma­
tyczną, kremowatą zawartość,

„Anona" tak samo ma miągz kre­
mowały. Smaczne są też „pinkós", 

„sapoty", „genipapy" i cała ta plejada 
owoców brazylijskich, których samo 
wyliczenie wymagałoby osobnej książ­
ki.

, Nie mówię już o pomerańcżach. 
któryęh tu zatrzęsienie. W jnterjorze 
na pomerańcze niema nawet ceny.

Pewnego razu spotkałem starego 
Bukalskiego z Tayo, co wiózł do mia­
sta dwa wozy, naładowane pomarań­
czami. A było to 80 kim. drogi. Cały 
ten ładunek zamierzał sprzedać za 
30 zł!

Pomerańcze jada się tu w ten spo­
sób, że ostrym nożem ścina, się skór­

Z dzia5aTnosci Państwowe;
Rady Ochrony Przyrody 

w roku 1930
i.

W Warszawie odbył się niedawno 
XIłl Zjazd P. R. O. P., na którym prof. 
dr. Wład. Szafer, przewodniczący tej­
że Rady, wygłosił wyczerpujące spra­
wozdanie z działalności jej w roku u- 
biegłym. Gdybym w niniejszym refe­
racie chciał podać dokładny pbr^z pra­
cy wymienionej instytucji, musiałbym 
przytoczyć każde nieomal zdanie nie- 
zńtiernie treściwego sprawozdania, wy­
pełniającego 19 stron druku. Ograni­
czani się więc tylko do spraw najważ­
niejszych.

Organizacje regionalnych Komite­
tów Rady dzięki stypendiom nauko­
wym. oddanym do dyspozycji ich prze­
wodniczących, doznały w roku 1930 po­
żądanego skrzepienia wewnętrznego, 
Zyskując rodzaj sekretariatów, które u- 
ważać inożńa za zapowiedź stałych już 
sekretariatów; W Katowicach powstał 
nowy, „Śląski Komitat Wojewódzki dq 
spraw Ochrony Przyrody", znakomicie 
Spełniający swoje zadapię pod przewod­
nictwem dr. Ludw. RęgorOwicza ? Wy­
datną współpracą szeregu dzielnych

kę, tak, iż zostaje tylko połowa owo­
cu. Często też wysysa się jedynie sok 
a resztę wyrzuca się.

Pomerańcze brazylijskie są o wiele 
większe od europejskich i bardzo słod­
kie. Najlepszy gatunek to pomerań­
cze bahijskie, słodkie, aromatyczne i 
bez pestek.

Bananów również się nie liczy, 
gdyż hoduje je nawet najhardziej za­
cofany człowiek leśny. Na niektórych 
farmach daje się banany króWotn za­
miast paszy. Bananie mleko jest zdro­
we i smaczne.

Ananasy rosną tu w obfitośęi Wiąl-
kie, soczyste o zapachu nęcącym. Spo­
tyka się ich nieraz ęałe plantacje. Ro­
sną wszędzie na skałach, zrębach, 
w cieniu i jv słońcu. . To też nawet w 
stolićy wielki jak łeb koński ananas 
kosztuje zaledwie 25 groszy.

Nieszczęśliwy wypadek w Tatrach
łl pobliiu Hali Gąsienicowej »aglnąl w czasie zawiei śnlei- 

nej student z Warszawy Leszek Worski
Z a k o p a n e, 5. 3. (PAT.) We śro- 

f dę, dnia 4 bm„ w godzinach popołud-

Iniowych zdążający na Halę Gąsieni­
cową narciarze spotkali na t. zw. 
Karczńnsku borykającego się z zawie-

Iją i zaspą śnieżną, turystę, idącego o- 
statkiem sił bez nart. Odprowadzono 
go do schroniska na Hali Gąsienico­
wej, gdzie okazało się, że był to p. Ka­
zimierz Szyszuj, student z Warszawy,

Rajd samolotów polskich do Tallina
Start z Wilna do ttygi nastąpidziś w godzinach popołu­

dniowych
Wjlno. 5. 3. (PAT). Samoloty, 

bforące udział w raidzie Warszawa — 
T&liipi wystartują z Wilna W dalszą 
drogę dó Rygi vy piątek, dn 6 b. m., w 
godzinach popołudniowych. Projekto­
wany, pa dziś odlot został odłożony do 
dnia jutrzejszego zę względu na złe wa­
runki atmosferyczne praż pa okolicz­
ność, że w Tallinie uczestnicy raidu o- 
ęzekiwąnj są dopiero W sobotę.

Drobne uszkodzenie śmigła, jakiego 
dó?pał jeden z Aparatów przy lądowa­

Niebezpieczeństwo powodzi w Polsce
F od %rtwicho$teni Wisła już wylała

Wąrgzawą, 6. 3, (Tek wh). Do 
WąrSzą^y nadeszła wiadomość, że pod 
Kawjćhósteiń: rozpoczęła (słę powódź.

Wisła ząlela wsie Janiśżów i tabel­
ce, Ludność tych- wsi, idiom wezwań 
miejscowych władz, nię zgodziła się ną 
ewakuację i chrońi Się na dachach do­
mów. Akcja ratunkowa jest dostatecz­
nie przygotóWana.

Poziom wody pod Zawichostem wy­
nosi 3,64 m- Pod Annopolem pod mo­
stem utworzył się zator długości 6 klin. 
Most jest poważnie zagrożony, (w)

Bydgoszcz, 5. 3. (PĄT). We­
dług danych inspekcji dróg wodnych, 
stań wody nà Wiśle podniósł się wsku­
tek utworzenia się Zatoru pomiędzy 
Świeciem i Fordonem. Żątpr usuwają 
4 lodołamacze. Pozatem utworzył się 
też zator podi Nieszawą.

dziiłacęy. Na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej rozpoczęła żywą akcję 
delegatura Rady w Tarńopolu, Na pół­
nocy powstał „Regjonąłny Komitet O. 
P. na powiat morski“ z siedzibą w Gdy­
ni, który objął straż ochrony osobliwego 
piękną przyrody brzegu morza pol­
skiego. Z szczegół nem uznaniem pod­
nieść należy owocną pracę delegatury 
w Grodnie, zasłużonej dla sprawy o- 
chrony bobrów, oraz działalność p. jnż. 
Stan. Kurczyną w- obronie grożącego 
zniszczenia łosia w Puszczy Bąrszłow-- 
skiej.

Żałować należy, że mimo usilnych 
starań Rady, popartych ze śtróńy cżyp- 
ńikóW społecznych, nie udało Się do­
tychczas osiągnąć ustawy o ochro­
nie przyrody. Chociaż wszystkie pań­
stwa Europy taką ustawę już posiada­
ją. Wprowadzenie jej w życie u nas 
nie pociągnęłoby ża sobą wydatków pie­
niężnych. a dałoby — o co przedewszyst- 
Rjem Chodzi — rękojpiię dorąźnej o- 
brony niszczejących żabytlsóW przyrody 
i twórzenią rśźerw.atów.

OwoenĄw roku ubiegłym bjżła wśpój- 
pracą. Rady z Włądżami pąńś.twówómł- 
sWiadc-ży ó tam okólnik miniśterstwą 
śpraw iyćwnętfcznyćh. żarządiający, a; 
by .'władze wojewódzkie ł śtaróstwa 
śzybkó i życęHwłć ustosunkowały się 
do nieęierpiąćych ?Włóki ŚprMw, Świą- 
zahych z ochroną przyrody, oraz wyda-

W końcu nie należy zapomnieć o 
„mamonach“. Owoce ich, podobne do 
melonów, wyrastają wprost z łodygi. 
Mamony zawierają dużo pepsyny. — 
Przeto należą do najzdrowszych owo­
ców brazylijskich. Jada się je zwykle 
na śniadanie. Sezonu dla nich niema. 
Rosną i dojrzewają we wszystkich 
miesiącach roku.

Dobrze jest spocząć w cieniu ogro­
dów tropikalnych po męczącej pracy, 
uciekając przed żarem słońca stycz­
niowego. Z ogrodów tych wraca się 
wypoczętym do wzniosłego obowiązku 
a w duszy z nową wdzięcznością dla 
Boga. Z wdzięcznością dla Stwórcy, 
że pozwala się poświęcać dla wielkiej 
sprawy a zarazem eżytąć księgę, pisa­
ną świętemi hieroglifami- Jego Świę­
tą Dłonią.

X. P o s a d z y.

który doznał odmrożenia rąk i twarzy. 
P. Szyszuj zeznał, że szedł w towarzy­
stwie kolegi Leszka Warskiego, który 
po zmyleniu przez nich drogi oddalił 
się i gdzieś przepadł.

Zaalarmowane natychmiast z Hali 
Gąsienicowej pogotowie tatrzańskie 
poszukiwało Warskiego przez całą noc 
i dzień dzisiejszy aż do wieczora, lecz 
bez rezultatu.

niu w Wilnie. zosta’o natychmiast usu­
nięte. W tep sposób wszystkie aparaty 
są już gotowe do drogi.

Letnicy Szulczewski i major Długo­
szowski, lecący na 2 aparatach, będą 
na etapie Wilno — Ryga lądować w Dy- 
naburgu celem uzupełnienia zapasu 
benzyny. 2 inne aparaty kpt. Walew­
skiego i por. ¡Żwirko pójecą z Wilna 
wprost do Rygi.

Przestrzeń Wjlno — Ryga wynosi 
3ł0 kim.

Wobęc trwającego mrożp niebezpie­
czeństwo powodzi narażię pie grozi.

Tc ź e w, 5. 3. (PAT). #ator na Wi­
śle, który ^tworzył się powyżej Opiewa 
ną długości 1 kipi., został w nocy przy 
pomoćy łodcdąmacza przełamany.

Stryj, 5. 3. (PAT). Podnoszenie 
się stanu wody na rzekach Stryjy i 0- 
porze trwa W dalszym Ciągu, Groźba 
Zatoru pomiędzy Synowódzkiem i Kor- 
ćzyrięm zwiększyła Się z powodu na­
pływu kry. Państwowy urząd wodny i 
powiatowy zarząd drogowy w Stryju 
prowadzą akcję środkami wybućhoWe- 
mi celem usunięcia niebezpieczeństwa.

Komunikacja drogowa na szlaku 
Stryj — Skole z powodu zerwania mo­
stu została przerwana. W zagrożonych 
miejscowościach władze zarządziły u­

nie zarządzenia magistratom miast wo­
jewódzkich w sprawie ochrony ptaków 
Pozątem w województwie krakoWskiem 
powołano do życia „śtałą komisję poro­
zumiewawczą w sprawne pasterstwa i o- 
chrony lasów górskich“, która rozpo­
częła już pracę nad doniosłym problę- 
mem uregulowania gospodarki leśnej i 
pastwiskowej w przyszłym tatrzańskim 
Parku Narodowym. W innych i woje­
wództwach i w licznych starostwach 
w-ydąno szereg zarządzeń i okólników 
w sprawie ochrony rzadkich gatunków 
zwierząt i roślin, jako też w spraWie 
kłusownictwa, uprawianego w sąsiedz­
twie rezerwatów7/leśnych.

W sierpniu ,1930 r. dosźłó do skutku 
kupno drugiej części Pienin, tak że o- 
becnie całe Pieniny, położone po stronie 
polskiej nad Dunajcem, tworzą Park 
Narodowy. Prowadził całą akcję z ra­
mienia Rady prof. Walery Goetel.

W listopadzie wydało rnirtisterstw-o 
rólpiętwa rozporządzenie iabraniające 
polowania pą łóśię ną terenie Puszczy 
Ber5ztow’skiëj, orąz śzereg' zarządzeń 
dla Çehrohÿ łosi pa tychże tèrénaeh. Z 

pohçzêdhiègô (dwuńaśtęgo'
Zjazdu Rady podjęto w ministerstwie 
mi. . zębrahm dapyćh śłątyś(ycżpych o 
Wawówąbiu jesiotrów n- W$ę i źa- 
hôw’iédziàpq ópśćnle wydanie zakazu 
ićh pełowju na lat dziesięć.

Dyrekcją lasów państwowych również

sunięcie mieszkańców z zagród wiej- 
skich.

T a r n o p o 1. 5. 3. (PAT). Ub. no­
cy ruszyła kra na Dniestrze.

W pow. zaleszczyckim w odległości 
200 m. za Dobrowlanami u worzył się 
zator. Dla wysadzenia zatoru wysłano 
oddział K. O. P. Z powódu niskiego 
słanu wody, niebezpieczeństwo powodzi 
nie grozi.

Wyfcnch kotła parowego
Berlin, 5. 3. (PĄT). W kotłow­

ni, obsługującej dworzec kolejow-y Grü­
newald w Berlinie, nastąpiła dziś rano 
katastrofa wybuchu kotła parowego. 
Kłęby buchającej pary poparzyły na. 
śmierć mechanika kotłowni i ciężko po­
raniły palaęza.

Wdrożone śledztwo nie ustaliło do­
tychczas przyczyny wybuchu.

Hymn państwowy
Stanów Zjednoczonych

Waszyngton, 5. 3. (PAT). — 
Prezydent Hoover ratyfikował uchwalo­
ną przez obie Izby ustawę, mocą której 
pieśń „Star Spangled Banner“ uznana 
została za hymn państwowy.

Zajścia
na meczu foothalowym
Bombaj, 5. 3. (PAT). Wczoraj 

w Bungalorę odbył się mecz footbałowy 
pomiędzy drużynami hinduska i mu­
zułmańską, w czasie którego doszło do 
gwałtownych zajść. Tłum, złożony z 
muzułmanów, rzucił się na młodego 
muzułmanina, należącego do drużyny 
hinduskiej. Policję, która usiłowała in­
terweniować, obrzucono kamieniami 
Inspektor policji został rapiooy..

Następnie drobne zajścia Wybuchły 
w różnych dzielnicach miasta, przyczem 
rany Odniosło 65 osób.

Zakończenie
3-miesięcznego procesu
Biało gród, 5. 3. (PAT). Sąd 

Okręgowy w Pożarewcu, w Wynijcu 
głośnego procesu przeciwko, bandzie 
rozbój niczej -braci BarbułowiCów, któ­
ry trwał. 3 miesiące, wydaj. wyrok, rta 
miocy którego ź< 77 mskarżónyęh. 
dwóch członków bandy zostało skaża­
nych ha śnąierć, 10-ciu na dożywot­
nio więzięnie, 2-ch na 40 lat więzićma, 
a.6-cłu na 30 i 20 lat ciężkiego więzie­
nia.

„Syn Fo:y“ 
w Teatrze Nowym

Dziś o godz. 4.30 odbędzie się w Te­
atrze Nowym dawno zapowiadane wi­
dowisko pasyjne p. t, „Syn Boży“ — 
które wzbudziło wielkie zainteresowa­
nie wśród szerokiej publiczności.

Przepiękne to widowisko, opracowa­
ne ściśle według Ewangelji św., nadąje 
się wyjątkowo na okres Wielkiego Po­
stu i niewątpliwie, jak przed laty, zy; 
ska sukces nietylko artystyczny, ale i 
moralny.

bardzo życzliwie odnosiły się do celów 
P. R. O. P. I tak dyrekcja w Siedlcach 
decyzją swą, zatwierdzoną przez minish 
roln., przyczyniła się do powstania czte­
rech nowych rezerwatów leśnych ce­
lem ochrony w uroczyskach leśnych Ja­
ta i Topór nadleśnictwa rajgrodzkiego 
wyspy rodzimej jodły, która tutaj osią­
ga północno - wschodni kres swego za­
sięgu geograficznego w Europie, celem 
ochrony w obrębie Tajno przepięknego 
typu drzewostanu, oraz olbrzymiej ko­
lonii czapli, znajdującej się w tepiże 
nadleśnictwie. Największy zaś rezer­
wat, obejmujący przeszło 2000 ha. po­
wierzchni, utworzono (także w riadleśn- 
rajgr.) na „CzęrWónem Ragnię“, gdżi- 
na tle wspaniałej i pierwotnej przyrody 
olbrzymiego torfowiska w lesie f.vPń 
poleskiego żyją łosie, wysunięte w tej 
placówce najdalej ku południowemu za­
chodowi w Europie.

Dyr. lasów państw w Wilnie zapo­
czątkowała Utworzenie wielkiego rezer- 
jyątu bobrowego Rybakach, w nadłe- 
śniełwie mostowskiem.

Dyr lasów państw, w Poznani» zło­
żyła w minist. roln. wniosek o uznan e 
ża ląś ochrónńy części lasów państwo­
wych w, Ludwikowie.

X. Ludwik N i ® d b a ł, 
delegat J. Ęńi. X. Kardynała - Prymą?'« 
W Okręg. Komitecie Ochrony Przyrody

na Wielkopolskę i Pomorze



KALENDARZY K
Piątek, 6 marca 1931.

Słońce: wschód 6,30 — zachód 17,38 — 
długość dnia 11 godzin 8 min.

Księżyc: wschód 20,49 — zachód 7,17 — 
po pełni.

Kai, rz.-kat.: Wiktor M. — jutro Tomasz 
' z Akw

Kał. slow.:
BI.

Wojsław — jutro Blogowit

Zebrania
Dziś o 16 Wlkp Kolo Chyłiczanćk, w mie­

szkaniu p. Szumskiej, Chełmońskie­
go 9:o 19 Tow. b. Wychodźców pod Białym 
Orłem, u p Figla, Wierzbięeice 27; 

o 20 „Sokolice“ (śródmieście), w lokalu
Św Marcin 65;

o 20 Koło ks ks. Profesorów, w gim­
nazjum im. Bergera;

o 20 Stów. Inżynierów i Architektów, w 
sali Koła Tow., ul. Nowa 7-8;

o 20 Stew Porządku Publ. (Św. I.a- 
zarz-Jeżyceł. u p. Jaszyka, ul. Kra­
szewskiego 16.

Jutro o 19 Związek Pomocników Tapice­
rów i Dekoratorów, u p. Borysiaka, 
ul. Sew. Mięlżyńskiego 25; 

o 19 Zw. Pracowników Elektrotechnicz­
nych (fiíja elektromonterów), w loka­
lu Z. Z. P.. ul. Działyńskich 3; 

o 20 Koło Absolwentów 4-tej Szkoły wy­
działowej, w auli szkoły.

Pogotowie Lekarskie Związku Lekarzy 
przy ulicy Pocztowej 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Franciszka Ankershoffena z 

kaplicy cment. w Jeżycach.

Licytacje
Dziś o 9 ul. 27 Grudnia 5 — maszyna do 

pisania, 3 biurka, regal do akt; 
o 9,30 ul. Podgórna nar. ul. Szkolnej — 

pokoje jadalny i męski, szafy, stoły, 
story, firany, palta, futra, ubrania, 
płaszcz, serwis porc., noże, widelce; 

o 10.30 M. Garhary 9 — firany, madras, 
gobeliny, brezenty, story siatkowe, 
materjały na pokrycia mebli; 

o 11,30 ul. Sew. Mielżyńskiego 22 — 
biurko, kanapa;

o 12 ul. Różana 4 — kanapa.
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Rok Polsko-Jugosłowiański
Przed Polsko - Jugosłowiańskim Kongresem Przyjaźni

Dziś w piątek wystąpi 
KWARTET KRETTLY.

W ostatniej chwili przypominamy, że 
dziś, w piątek, dnia 6 marca o godz. 20 w 
sali Domu Ewangelickiego (ulica Wjazdo­
wa or. 8), wystąpi znakomity paryski 
kwartet smyczkowy „KWARTET KRETT- 
LYK — Rohért Kyettiÿ Lsz>; 'skrzypce, 
Réné CóSíárd" II. skrzypce. Roger Météhsn 
altówka; - André Navarra wiolonczela. 
Kwartet ten cièszy się wielkim rozgłosem 
i uznany jest jako jeden z najwybitniej­
szych francuskich zespołów kameralnych, 
to też prasa porównuje go z lakiémi zespo­
łami jak kwartety „Drezdeński“, „CąpĆt“, 
„Pro Arte“. „Guarneri“ i t. d. Kwartet 
Krëttly wyróżnia się pięknem, aksamitńem 
brzmieniem, znakomitem Zgraniem jak i 
wysàkiem poczuciem stylistyczpem. Na 
dzisiejszym koncercie usłyszymy 3 piękne 
kwartety w mistrżowśkiem wykonaniu 
i to: Mozarta, Ravela i Debussy'ego.

Sprzedaż biletów na ten wysoce arty­
styczny wieczór nabyć można w składzie 
cygar Szrejrbowskiogo, ul. Gwarha 20, te­
lefon 56-38 w cenie 3—8 zł. Bilety stu­
denckie jak i dla młodzieży szkolnej tyl­
ko wieczorem przy kasie od godziny 7-ej. 

zp 28C62.

Teatr Wielki 
DZIŚ — „Holender tułacz".

Teatr Polski
„Gwiazdki z nieba". (Premjera).DZIŚ

Teatr Nowy
DZIŚ — popoł. o godz. 4,30 „Syn Boży" — 

widowisko pasyjne. — Wjecz. „Pan 
Ląmberthier" — występ gość. p. Al. 
Węgierki.

Przypominamy Poznaniowi grudnio 
wą Akademię Jugosłowiańską, na 
rą przybył z Warszawy p. minister La- 
zarevic. poseł Królestwa Jugostawji. —
Była ona nielada manifestacją przyjaźni 
Polski dla bratniego narodu jugosło­
wiańskiego. Miała ona w sobie moc 
entuzjazmu i szczerego uczucia a prze- 
dęwszystkiem pokazała, w jakich roz­
miarach len sentyment wyraża się w 
stolicy Wielkopolski.

Akadertija Poznańska była jakgdyby 
rozpoczęciem specjalnego Roku Polsko- 
Jugosłowiańskiego. który w tych 
dniach rozpoczęła i Warszawa.

Oto w dn. 25 lutego z inicjatywy Li­
gi Stowarzyszeń Polsko - Jugosłowiań­
skich w olbrzymiej sali ratusza war 
szawskiego odbyła się równie wielka 
manifestacja przyjaźni polsko - jugosło­
wiańskiej. Nazwano ją ..Żywym Alma­
nachem“, na znak, że zaczęła óna nowy 
rocznik akcji, idącej pod hasłem współ­
pracy słowiańskiej. Wobec wypełnio­
nej sali stanęli tam z żywem słowem 
gorący rzecznicy tego zbliżenia z orga­
nizatorem „Almanachu“ i prezesem Li­
gi Stów. Pol. Jugosł. red. X. Kneblew- 
skim na czele, który w krótkim rysie 
scharakteryzował dotychczasowy doro­
bek ruchu polsko - jugosłowiańskiego i 
rzucił kilka gorących wezwań pod adre­
sem audytorjum, w którym dużą część 
stanowiła młodzież akademicka.

Na część literacką tego wieczoru zło­
żyły się trzy przemówienia tej miary li­
teratów. co: prof. Benesic, który mówi,
,.O moich kolegach w Polsce“, p. Z Ry- 
gier - Nałkowska: „O ludziach Zagrze­
bia“ i F. A. Ossendowski: .,O Serbji w 
ogniu bojowym“. W tym- trójreferacie 
przewinęła się wstęga sympatyj, • jaką 
czuje nasza literatura do jugosłowiań­
skiej. Prelegentów oklaskiwał entuzja­
stycznie licznie zebrany ogół inteligen 
cji stołecznej.

Obecnie idzie kolej na następną 
wielką, imprezę. Oto już niezadługo 
odbędzie się Polsko - Jugosłowiański 
Kongres Przyjaźni, urządzony niezwy­
kle pomysłowo, gdyż da swym uczest­
nikom podwójną korzyść poznania du­
szy polskiej i polskiego serca, oraz uj­
rzenia naszego kraju przez liczniejsze 
grono wybitnych Jugosłowian.
-• Kongres ten będzie się odbywał eta 
parni w dn. 26 kwietnia i 3 maja. — 
Zacznie się w Poznaniu naradami nad 
porozumieniem gospodarczem na tle 
Międzynar. Targów Poznańskich. Nad 
sekcją gospodarczą czuwa specjalny 
komitet z pp dr- Kolszewskim, dyr. 
Waschko, dyr. Krzyżankiewiczem i dr 
J. Woźniakiem na czele.

Z Poznania uczestnicy kongresu ja 
dą do Gdyni zobaczyć pórt, a stamtąd 
udają się do Warszawy na obrady 
kulturalne. Przewodniczącym sekcji 
kulturalnej jest p. F. Ossendowski. 
Referentami tej sekcji będą p. A. Bo­
gusławski (ref. poroz. ogólno-kultural- 
nego), p. Iwaszkiewicz, radca M. S. Z 
(ref. poroz. liter.), red. W. Giełżyński, 
prezes Syndyk. Dziennikarzy War­
szawskich i prezes poroz. pras, poi 
jugosł. (ref. poroz pras.), ks. W. Kne- 
blewski (ref. organizacyjny). Korefe­
rentami będą wybitni goście jugoslo 
wiańscy.

Zakończenie kongresu nastąpi w 
Krakowie. Na Wawelu odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo. Na grobie 
A, Mickiewicza, patrona współpracy 
słowiańskiej, złożenie wieńców. Na 
Uniwersytecie Jagiellońskim uroczy­
sta sesja konkluzyjna.

Biuro Centralnego Komitetu dzia­
ła już od kilku tygodni pod kierun­

kiem prezesa Ligi Stów. Polsko-Jugo­
słowiańskich.

We środę odbyło się w Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej w Poznaniu za­
branie prezydjum Komitetu Kongreso­
wego pod przewodnictwem przybyłego 
z Warszawy prezesa ks. W. Kneblew- 
skiego, który w tych dniach udaje się 
do Jugoslawji w związku z organiza­
cją tej pracy na tamtejszym terenie.

Zainteresowanie się kongresem w 
Jugoslawji jest bardzo żywe. Należy 
się spodziewać przyjazdu kilkudziesię­
ciu osób. W związku z kongresem ty­
godnik „Tęcza" szykuje specjalny nu­
mer jugosłowiański. W prasie pol­
skiej i jugosłowiańskiej sprawy te 
znajdują duże uwzględnienie i życzli­
we poparcie. W akcji tej biorą udział 
i sfery urzędowe. Jest więc nadzieje 
że Drży wspólnej pomocy kongres bę­
dzie wielką rewją naszych bra|™£h 
sympatyj i da w rezultacie żywą 
współpracę zarówno kulturalni jak i 
gospodarczą między Polską i Jugosła- 
wją. (k.) ___

najpopularniejszy amant 
polskiego ekranu

przybywa do Poznania 
na premjerę

najwspanialszego filmu polskiego

Z opery
Występy gościnne p. Ewy Bandrow- 

skiej-Turskiej stanowią zawsze ren­
dez-vous zwolenników jej głosu i doj­
rzewającej ciągle kultury śpiewackiej. 
Zdaje się, że teraz asystujemy przy sa- 
mem południu jej wokalnego dźwięku 
i osobistego wdzięku — jakby powie­
dział komplemencista z czasów salo­
nowego „angleza“ i lśniącego cylindra 
w urękawicznionych dłoniach. Może 
to ,,Traviata“ zawiniła, że nie wszy­
scy stawili się na tak milą wizytę? Je­
szcze niedawno wydawała mi się Vjo- 
lettą Valéry czerstwą i dobrze zakon­
serwowaną belle femme, tymcza 
sep) w ostatnich latach jakoś się po- 
surtç’a Bądżcohądź, jèst w tern tro­
chę iponji. że nię została zabita ani 
przez zwalistą Brpennhildę. ani przez 
yieglindę, jak to miało niechybnie na­
stąpić według śp. wagńerytów. którzy 
skazywali na śmierć ,.die welsche Śin 
gerci" w imię J. K Mości Leitmotywu 
— a dały się biedaczce we znaki pan-

na Mimi i pani Butterfly, osoby raczej 
łagodne i zgodne. W każdym razie 
zmizerniala i kto wie, jak długo je­
szcze będzie mogła umierać na swoje 
suchoty tak niestrudzenie, jak to do­
tychczas czyni. Chociaż o tyle więcej 
cielesna i krwista niż jej koloraturo­
we siostry Norina i Lunatyczka, żdaje 
się, że zamieszka prędzej czy później 
w jednem z niemi zaciszu, aby wyj­
rzeć na arenę dawnych tryumfów tyl­
ko wtedy, gdy jakaś niezwykła mi­
strzyni śpiewu tchnie w nią swój wła­
sny płomień. Szkoda będzie kilku nie­
porównanych scen, jak choćby duet ze 
staryfe Germontem, skandal na balu 
u Florv nó i genjalne w Swej prosto­
cie Ąddio, del passato..“, lecz reszta
nie przeżyje np. „Trubadura“, o „Rh 
golecie“ nawet nie mówiąc. Długo już 
żyie biedna „Traviata“- a wiadomo, że 
najgorszą chorobą jest życie, ho zaw­
sze kończy się śmiercią. ,

Oklaskiwano p. Bandrpwską ser 
decznte i umawiano się ńa sobotnię 
„Cyganeiję Noskowski.

wej faktury Haydna lub Mozarta. Prze­
piękny ten utwór niewątpliwie nawró­
ci niejednego sceptyka nowoczesnej rpu-
Z>1<Na wstępie koncertu orkiestra ode­
gra znaną uwerturę koncertową „Baj; 
kę“ Moniuszki, która w interpretacji 
Fitelberga jest prawdziwa rewelacją.

Przypominamy, że atrakcyjny ten 
koncert Filharmonii odbędzie się w nąj- 
bliższą niedzielę o godz. 12 w południe 
w Auli Uniwersytetu.

Śląsk i jego kultura
W cyklu Powszechnych Wykładów 

Uniwersyteckich znalazło się miejsce 
również na szereg odczytów p. t. „Śląsk 
i jego kultura“.

Cykl ten zainauguruje w dniu dzi­
siejszym wykład prof. Z. Wojciechow­
skiego p. t. „Marzenia książąt śląskich 
o polskiej koronie królewskiej“. Wy­
kład prof. Wojciechowskiego ilustrowa­
ny będzie przeźroczami, iłustrująceml 
Kościół św. Krzyża we Wrocławiu i 
znajdujący się w nim wspaniały po- 

, mnik grobowy ks. Henryka IV Probu- 
I sa. Pomnik ten nosi widomy znak za­
miarów koronacyjnych księcia: Białego 
Orła z koroną na głowie Przezrocza 
oddadzą bajeczne barwy pomnika we­
dług ich pierwotnego stanu.

Odczyt odbędzie się o godz. 20-tej w 
sali I7-tej Coli. Min. Wstęp 50 gr dla 
młodzieży i wojskowych niższych1 stop­
ni 20 gr.

Uroczysta premiera 
tego porywa ącego arcydzieła

odbędzie się

ipraliiaieli. dnia 5 ira i. i.
w teatrze świetlnym

„SŁOŃCE“
Przedsprzedaż biletów na premierę 
w F mie S. Kałama'sk, pl. Wolności 6

Grzegorz Fitelberg 
dyryguje

Filharmonią Poznańską
Niedzielny, czwarty z rzędu koncert 

symfoniczny Filharmonii Poznańskiej 
— będzie niewątpliwie pierwszorzęd- 
nem wydarzeniem artystycznem i sta­
nowić będzie clou bieżącego sezonu 
symfonicznego. Przy pulpicie kapel mi­
strzowskim stanie bowiem znakomity 
dyrygent polski Grzegorz Fitelberg, któ­
rego wspaniale koncerty z Filharmonią 
Warszawską w okresie P. W. K. na na­
szej estradzie zachowaliśmy w wdzięcz­
nej pamięci.

Artysta ten po raz pierwszy popro­
wadzi naszą wyborną orkiestrę symfo­
niczną i przedstawi nam niezwykle cie­
kawy program, zawierający przede- 
wszystkiem dzieła dwóch wybitnych 
współczesnych kompozytorów: Wiocha 
Resphigi‘ego i Rosjanina Prokofiewa 
Pierwszego słynnego już dziś w całym 
świecie symfonistę włoskiego poznamy 
w utworze p t. „Feste Romanę (święta 
rzymskie). Jest to utwór symfoniczny 
w czterech częściach, ilustrujący cztery 
różne święta ludu rzymskiego. W nie­
słychanie ciekawych efektach dźwięko­
wych j rytmicznych, w przepięknych 
typowo włoskich melodiach ódbija śię 
cała żywio’owość prawdziwie włoskie- 
muzykalności i nic dziwnego, że Res 
nhigi zdobył swojemi wspaniałemi poć 
matami symfonicznymi estrady ca'ego 
świata. Następny numer programu 
Symfonja klasyczna“ Prokofiewa, to 

jakgdyby przeniesienie w dzisiejsz\ 
świat wyobraźni muzycznej filigrano

Sensacyjna „Gwiazdka** 
dla publiczności

Nielada sensację przeżywać będzie 
dziś publiczność teatralna na premje­
rze wyjątkowo interesującej impresji 
scenicznej p. t. „Gwiazdki z nieba , 
którą zapowiada afisz Teatru Polskie- 
go.

Jest to arcyciekawe zjawisko reper­
tuarowe, które grawituje pomiędzy 
swego rodzaju commedią dekarte a 
widowiskiem w stylu PirandeloW- 
skim. z tą tylko różnicą, że niema w 
niem mowy o jakichś tragicznych za- 
wikłaniach.

Głównym aktorem dzisiejszego wi­
dowiska jest publiczność, która w 

i „Gwiazdkach z nieba“ odgrywa jedną 
z najważniejszych ról. Należy tylko,, 
aby publiczność Stawiła się*, jak naj­
liczniej, Celem przekonania się o swej 
nieodzowności w tej sztuce, noT w tea­
trze wogóle.

Zabójstwo z niedbalstwa
Antoni Grynia jest gospodarzem w 

Janowie pod Środą a oprócz tego inwa­
lidą wojennym. Domostwo jego czę­
sto nawiedzane było przez rabusiów.

Pewnego razu skradziono mu róż­
ne przedmioty łącznej wartości 6 tyś. 
złotych. Kilka dni później Grynię ó- 
budził w nocy robotnik i powiedział, 
że do ogrodu znowu zakradli się zło­
dzieje. Grynia wziął broń, podszedł 
do płotu, okalającego ogród i strzelił 
w kierunku drzew. Skutek był fata!- 
ny, ponieważ — jak się później okaza­
ło — ugodzony został śrutem w twarz, 
sźyję i piersi uczeń kotlarski Stani­
sław Mazur, który zakradł się do ogro­
du w towarzystwie swego brata. Na­
zajutrz ciężko raniony Mazur zmarł 
w drodze do szpitala.

Grynia zasiadł na ławie oskarżo­
nych w sądzie okręgowym w Pozna­
niu pod zarzutem zabicia człowieka* z 
niedbalstwa. Prokurator wniósł o rok 
więzienia. Sąd zasądził go na pół ro­
ku więzienia, odraczając karę warun­
kowo na 3 łata, (z.)

Sprawa „honorowa"
Pewnemu obywatelowi z Bydgosz­

czy doręczono kartkę, wzywającą go, 
aby stawił się na oznaczonem miejscu 
pod tunelem kolejowym, celem udzie­
lenia satysfakcji, w przeciwnym bo­
wiem razie zostanie uznany za naj­
większego tchórza pod słońcem.

Kartkę tę oddano policji. Okazało 
słę. że wysyłający ją pomylili się w 
adresie, a ..sprawę honorową“ spowo­
dowało jakieś głupie zajście kawiar­
niane. (k.)

Samochód wo*sbowy
w ołonieifach

W Gnieźńie na ul. Warszawskiej 
zapalił się nagle samochód wojskowy, 
własność GS p p. we Wrześni. Ogień 
stłumiono przy pmnocy kilku prze­
chodniów zanim powstały większe 
Szkody.

Przyczyną zapalenia się samocho- 
lu było -'.lamie benzyny z nie-

. ... .Jka. (k.)
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Z To w. Polsko-Angielskiego 
w Poznaniu

W sobotę, dnia 7 b. m., o godz. 20-tej 
odbędzie się w sali Zakładu Mikrobio­
logii przy Wałach Wazów 25 Zebranie 
ogólne Towarzystwa, na którem m. in. 
wygłosi referat w języku angielskim 
n. t. ,,The crisis“ prof. Stefan bar. Ropp.

Następnego dnia, w niedzielę, dnia 
8 b. m., o godz. 20-tej staraniem Towa­
rzystwa prof. uniwersytetu lwowskiego 
dr. Władysław Tarnowski wygłosi w 
sali 18 Collegium Minus odczyt p. t.: 
„Na przełomie powieści wiktoriańskiej 
i najnowszej: Meredith i Harfy“. Bile­
ty dla członków w cenie zł 0,50 i 1,50.

Z Korporacji Filomatia
Wielką żywotność wykazuje powsta­

ła przed rokiem Korporacją Filomatia 
Posnaniensis, która potrafiła zyskać so- 
t)ie~szacunek i zaufanie ogółu akademi­
ków poznańskich.

Korporacja Filomatia jest już dzi­
siaj organizacją wewnętrznie Skonsoli­
dowaną o wyraźnym obliczu.

Zgodnie ze swemi założeniami ideo- 
wemi i programem korporacja ta przy­
stąpiła obecnie do pracy kulturalno - o­
światowej na wsi., Należy spodziewać 
się, że poczynania te życzliwie przyjęte 
będą przez społeczeństwo wielkopol­
skie. • • «

Wczoraj wieczorem w sali „Podi Ra­
tuszem“ odbyła się sobótka korporacji. 
Na sobótce obecni byli pp.; dr. Stani­
sław Cełichówski, ojciec korporacji, 
prof. prof.: J. Kostrzewski i Z. Wojcie­
chowski, filistrzy korp., oraz delegaci 
korp. Baltia (W. Jaroszewski), Młodzie­
ży Wszechpolskiej (J. Wyganowski), 
korp. Posnania i Laconia. Sobótce prze­
wodniczył prezes korp. Witold Górny.

Po pasowaniu nowych rycerzy ojciec 
korp. d'r. Celichowski nadał barwy fi­
listrowi honoris causa prof. dr. Z. Woj­
ciechowskiemu, który przy tej okazji 
wygłosił serdeczne przemówienie.

Samobójstwo komisarza 
skarbowego

W pobliżu stacji kolejowej Mełnó 
pod Grudziądzem rzucił się wczoraj w 
celu samobójczyjn pod .popiąg kómisar.? 
skarbowy Michał Pelc, urzędujący w 
cukrowni Mełno, i poniósł śmierć na 
miejscu. Przyczyny tego rozpaczliwe­
go kroku dotychczas nie ustalono.

Pelc osierocił żonę i kilkoro drob­
nych'dzieci. • . ■ ■

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ RZECZY­

POSPOLITEJ POLSKIEJ

SPORT
Hokej na lodzie

„AZS." — „Czarni“ 7:0 (0:0, 2:0, 5:0). —
Spotkanie o wejście do rozgrywek fina­
łowych zakończyło się wielką niespodzian­
ką. Zwycięstwo „AZS.“, który tem samem 
weźmie udział w finale, było zupełnie za­
służone a wynik w zupełności odpowiada 
przebiegowi gry. Obie strony grały bar­
dzo ambitnie a mecz sam w pjerwszych

tercjach prowadzony był w bardzo ostrem 
tempie. W trzeciej „Czarni", opadłszy z 
sil, widząc nieuniknioną przegraną, nie 
stawiają większego oporu, ograniczając się 
jedynie do sporadycznych ataków. W 
drugiej tercji sędzia p. Kulej musi często 
interwenjować z powodu zbytniej zacię­
tości graczy obu stron, przyczem celują 
w tem „Czarni", którzy chwilami grają 
nawet, brutalnie. Prowadzenie dla „A. Z. 
8.“ uzyskuje Ludwiczak. W ęhwilę po­
tem zniesiony zostaje z boiska bramkarz 
Pozhańczyków Muszyński, kontuzjowany 
uderzeniem krążkiem w głowę. Po kilku- 
nastominutowej przerwie, którą sędzia za­
rządza z pOwodu zatargu pomiędzy gra­
czami i po wstąpieniu rezerwowego bram­
karza „AZS." I.angego, który w dalszym 
ciągu gry broni bardzo szczęśliwie, sędzia 
usuwą z boi3ka Zielińskiego z „Czarnych“ 
i Lutłwiczaka z „AZS.“. Ten ostatni po 
powrocie, na tor uzyskuje drugą bramkę. 
Mimo chwilowego zdekompletowania, „A. 
Z. S.“ był stroną więcej atakującą. W 
trzeciej tercji „Czarni" po uzyskaniu dal­
szych trzech bramek przez „AZS." ze 
strzałów Warmińskiego i Ludwiczaka 
(dwie), opadłszy z sił, rezygnują z dalszej 
walki a Pozpańczycy ■ zupełnie opanowują 
boisko, przyczem Ludwiczak strzela dal­
sze dwie, bramki. Sympatyzująca z Po- 
znańczykami publiczność przyjęła zwy­
cięstwo „AZS.“ z wielkiem zadowoleniem, 
nagradzając jego piękną grę owacyjnemi 
okrzykami. (Tel. wł.) ks.

Plan rozgrywek finałowych jest nastę­
pujący: Piątek, godz. 20: Pogoń — AZS. 
(Poznań); godz. 21: AZS. (War.) — Legja 
(War;); sobota godz. 20: Pogoń — Legja; 
godz. 21,30: AZS. (P.) — AZS. (W.); nie­
dziela godz. 20: Legja — AZS. (P.); godz. 
21,30: Pogoń — AZS. (War.). (Tel. wł.)

Ks.

Z TEATRÓW
— ’ Dziś „Holender tułacz" z pp. Bo- 

jar-Przemieniecką, Majem, Urbanowiczem 
Szafrańską i Tarnawskim na czele; dy­
ryguje p. Bolesław Tyllia. W sobotę, 7 
bm., ostatni gościnny występ p. Ewy Ban- 
drowskiej w operze „Cyganerja“. Paą- 
tję tę zalicza nasz znakomity gość dó naj­
lepszych. Kierownictwo muzyczne p. dyr. 
Wojciechowskiego. Dla uświetnienia wie­
czoru partję Musetty odtworzy primadoń- 
na. nasza p. Żmigród-Fedyczkowska; w 
partjach głównych pp. Drabik, Maj, Kar­
packi i Urbanowicz, w dalszych Warcha- 
lewski, Szpingier, KliehowsRi. Partję Mi­
nii śpiewa p. Ewa Bandrowśka po raz 
pierwszy w Poznaniu.

Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­
szeń „Par“, ul. 27 Grudnia 18, od godz. 
10—17.
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Popołndniówka w operze. W niedzie­
lę, dnia 8 marca o godz. 3 popołudniu da­
na będzie nadzwyczaj melodyjna opera 
Verdi‘ego „Siła przeznaczenia" z pp. Bo- 
jar-Przemieniecką, dr. Roesslcrówną, Kar­
packim, Zatheyem, Urbanowiczem» Roy- 
em i Czekotowskim na czele; dyryguje p. 
Bolesław Tyllia.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś, w pią­
tek sensacyjna premjera oczekiwanej z 
Zainteresowaniem impresji scenicznej w 
kilku obrazach pod tytułem „Gwiazdki z 
nieba" J. Chlumberga. Wyreżyserowana 
z pietyzmem przez dyr. Szczurkiewicza 
sztuka otrzymała doborową obsadę, na 
czele której stoją pp. Noskowski — Reży­
ser, Biesiadecka — Ona, Nowacki — Mąż, 
Kwiatkowski — On, Biesiadecki — Autor 
i inni. W sobotę i niedzielę wieczorem 
„Gwiazdki z nieba.“.

W niedzielę popołudniu odegrana bę­
dzie przepyszna krotochwila Adama Grzy- 
mały-Siedleckiego „Pani ministrowa", cie­
sząca się rekordowem powodzeniem na 
scenie Teatru Polskiego. Ceny zniżone.

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro gło­
śna sztuka „Pan Lamberthier", ciesząca 
się ogromnem powodzeniem na wszyst­
kich scenach europejskich, z gościnnym 
występem znakomitego artysty i reżyse­
ra p. Al. Węgierki, który w roli Jerzego 
stwarza kreację, stojącą na wysokim po­
ziomie artystycznym. Publiczność z nie- 
zwykłem zainteresowaniem śledzi prze­
bieg akcji tej fascynującej sztuki, darząc 
burzą niemilknących oklasków niezrów­
naną grę pary świetnych artystów, p. 
Cieszkowskiej w -roli Źarmeny i p. Al. Wę­
gierki.

Dziś i jutro o godz. 4,30 popołudniu 
wzruszające widowisko pasyjne, opraco­
wane na tie życia i śmierci Chrystusa Pa­
na. Przedstawienie to, które przed kilku 
laty cieszyło się ogromnem powodzeniem, 
Teatr Nowy wznawia na okres Wielkiego 
Postu. Aby umożliwić szerszym war­
stwom publiczności zobaczenie tego pięk­
nego widowiska, dyrekcja Teatru Nowego 
znacznie obniżyła ceny biletów.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 

„Tancerka Cilly". Jest, to operetka filmo­
wa o nieskomplikowanej akcji. Kelner­
ka Cilly marzy o karjerze tancerki. Na 
jej talencie poznaj e -się sprytny impressa- 
rio, urządza jej efektowny występ w do­
mu pewnej miljonerki a. potem ułatwia 
występ w teatrze na Broadway‘u. W trak­
cie tej akcji snuje się nitka miłosna po­
między tancerką a pewnym miljonerem. 
Operetka wystawiona jest w bardzó efek­
townych dekoracjach i kostjumach; któ-

re dobrze wypadają w kolorowych zdję. 
ciach systemu Technicolor. Slaby punkt 
strony dźwiękowej stanowi znaczna ilość 
rozmów. Kilka melodyjnych piosenek 
oraz efektowne tańce znakomicie urozmai. 
cają akcję. ver.

Kino „Kapitol“ wyświetla film pod tyt 
„Deszcz róż". Organizacje katolickie, mi­
mo dużych wysiłków na polu kinemato­
grafii, zdziałały dotychczas niewiele. Naj­
lepszy film o żywocie Chrystusa „Król 
Królów" nie jest ich dziełem, a poza bar­
dzo dobrym „Cudem wilków" wszystkie 
inne filmy katolickie, jako dzieła sztuki 
kinowej, nie przekroczyły granic przecięt­
nej, mniej lub więcej doskonałej, popraw­
ności. Do tego ostatniego rodzaju filmów 
katolickich należy zaliczyć „Deszcz róż", 
odznaczający się bezpretensjonalnym, mi­
łym wdziękiem. Film ten byl wyświetla­
ny w Poznaniu już kilkakrotnie. (Ga.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyt. 
„Skłamałam". W dzisiejszym stanie pro­
dukcji filmowej, która wysiłki swe zwró­
ciła wyłącznie w kierunku filmu dźwięko­
wego. kina, które nie zaprowadziły jesz­
cze instalacji dźwiękowej, muszą żyć 
wznowieniami. „Skłamałam“ jest filmem 
z Połą Negri, jak na film niemy, bardzo 
świeżego stempla. To też nic tu myszką 
nie trąci nic nie razi, jak w bardzo 'wielu 
filmach wznawianych starszej daty. Efek­
towny scenąrjusz filmu, którego akcja 
rozgrywa, się w carskiej Rosji, pozwala 
Poli Negri roztoczyć przed widzem peł­
nię swego talentu mimicznego. (Ga.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 5. 3. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterl. 43,36; Nowy Jork za 100 zł 
1121,25; Praga za 100 zł 377.12.5—379.12,5; 
Wiedeń ża 100 zł czeki 79.55,5—79.83,5; Zu­
rych za 100 zł 58,15; Berlin za 100 zł noty 
większe 46.875—47.275; wypłaty na War­
szawę i Poznań 47.025—47.225; na Katowi­
ce 47,00—47,20; Gdańsk za 100 zł 57,64 do 
57,76; telegr. wypłaty na Warszawę 57,63 
do 57,75.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Lwów, 5. 3. (PAT.) Akcje: Gazy 

Wschodnie 14,50—14,75; Tesp 90.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 5. 3. (PAT.) Zboże: Ży­

to 19,06--19,50; owies 21—22; jęczmień na 
kaszę 18—19; mąka żytnia 33—35; otręby 
żytnie 13,00—13,50. Reszta notowań bez 
zmiany.

Lwów, 5. 3 (PAT.) Zboże: Kasza 
jęczmienna 30—31; pęczak 33—34. Reszta 
notowań bez zmiany. __■——— I —. ..... ------- ---------- ---,------------ --- —iP*

Z powoda wtiazda zagranicę sprzedam natych­
miast bardzo korzystnie dobrze prosperujący KTO

11 POKOJE ÜMEBL.

, Pokój
Piekary 8 a. I.. zaraz.

zdpw 70 429

Młoda
inteligentna panienka poszukuj« 
posady stenitypistki względni« 
do pracy biurowej. Zgłoszeni* 
Kurjer zdp 70 388 -

w du żem mieście powiatowem, położony przy pryn- 
eypalnej ulicy z towarem lub bez, lecz tylko ża go­
tówkę. Zgłoszenia do Kurjera Pozn. pód zw 28t54

Potrzebny od 15 marca
pomocnik handlowy

władający językiem polskim i niemieckim, dzielny ekspe- 
djent i dekorator. Zgłoszenie z odpisem świadectw, foto 
grafją i podaniem pensji przy wolnym stole i stancji przyj­
muje E. Moczko, Towary kolonjalne i delikatesowe, Lesz­
no Wlkp., uL Dworcowa 48. nw 8 154

Pełny wspaniały biust
Jak gó zdobyć w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie

Pani £. Feldt, Gdańsk, Leegethor 15/62.
aw em

nadeśle swój charakter pisma oraz imię, miesiąc i rok 
uiodzenia

OTRZYMA LOS
po cenie normalnej do Y-ej klasy 22 Loterji Państwowej, 
wybrany zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astro­
loga Szyllera-Szkolnika na zasadzie obliczeń kabalistycz­
nych i astrologji po uprzedniem wpłacen u do P. K. O. 
za Nr. 18.607, należności za ćwierć losu 5J zł., pół losu 
100 zł., cały los SCO zł. Losy wysyłamy natychmiast po 
otrzymaniu gotówki. Główna wygraną lOOOO.O (milionl zł. 
Co drugi łos wygrywa. Ciągnienie V-ej klasy rozpoczyna 
się już 10 marca i trwać będzie do 18 kwietnia r. b. 
Uwaga! Do każdego losu Kolektura dołącza własnoręczne 
potwierdzenie p. Szylłe a-Szkolnika wybranego przezeń 

numeru. Adresować: o« son
Kolektura Loterji Państwowej nr. 757

Warszawa, Marszałkowska 58.

Kuchmistrzyni
starsza sumienna poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia. Oferty Ku- 
rjer zdw 70 042 ______ —

Ogłośzeiłia do 80 słów dla noszn- 
kujarych posady w tej rubryce 
obliczamy do jednei trzeciej cenie

' drobnych.

Nauczycielka
dyplomowana z muzyka obejmie 
posadę. Oferty Kurjer

zdpw 70 401
Książkowa

bilansistka (młodsza 1 Wielkopo- 
lanka). rutynowana wszelkich 
pracach biurowych poszukuje po­
sady. Łaskawe oferty zdp 70 229

Siostra
pielęgniarka poszukuje posady do 
niemowlęcia lub chorej osoby — 
ewentualnie do pomocy lekarza. 
Miejscowość obojętna. Oferty Ku 
rjer zdw 70 158

Uczciwa
dziewczyna loszukuje miejsc* ® 
samotnej osoby lub posługi. Ofer­
ty Kurier zdw 70 108 -

Poszukuję
zaraz wzgl. od 1. 4. miejsca jako 
elewka aptekarska, majac poz* 
soba 144 roczna nra’ '' '2-'. upraszam pod zdw 69 908 do n.u- 
rjera. ______-

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
z dobremi świadectwami la. Hf- 
lub L IV. Oferty Kurjer

zdw 70 118
Posługaczka

szuka posługi mam dobre śwt** 
dectwa. Oferty Kurjer

zdw 70 ISO

P y ? rl rU ił t Jł na marzec 1931. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do a izvuptaia datku ¡lustr. ..Jlustracja Poznańska" i ..Nowiny Sporlowe" w I’o- 
znaniu w eksped, z! 4,00, w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu zł 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5 01 
kwartalnie zł 15.03. pod opaska w Polsce zł 9.00. pod opaska w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p. 
wydawnictwo nie odpowiada ,za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

(W frł n la na sfrunie 6-łamowej 30 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstuk; lUoZdlla redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr na stronie drugiej 
' 150 gr. przed wiadomościami potocznenii 240 gr óu 1-Ianiowego milim-

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsea 20% nadwyżki. Og'oszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nag.ych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godż. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoiudn. Drobne ogłosze­
nia: s'owo napisowe (tłuste) 80 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wyniko cii, og'oszenia póWetśO? wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, mąłerjal poświęcony danej uroczystość 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań nr, 200 149. 
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